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allioł / t'€! je'd'nocz~hie\ kilka z tych chbi'~b p6ki: lni dostaną··' się do gDściunego orga- starszych weterynarzy, l inspektor na. 
epidemiczuych grasnje Uli. tutejszym brUKU. uizmu ludzkiego. Czyż, wobtlc tego potrze- Prlldze, 1 weterynarz objazdowy, 2 pobor
Obecnie, oprócz innych, mamy tyfllS tak ba dodawać, że podobne manipulacye na- ców opłat, 1 koutrolęr, 10 strażników i 9 
w mi!i§cie jak okolicy. 'v szych stróżów nie powinny być tolaro- stróżów. 

JeŚli wierzyĆ' teoryl Petenkotfel'a, Iż wo- waue? Przemysł. 
da jest roznosicielką zarazku tyfusowego, , Zwyczajne nasze rynsztoki z brukowca. - "Petersb. wiedomosti" donoszą, że 

Organ powonienia każdego świeżo przy- to dziwić się ty1ko można, iż w Łodzi są bynajmniej nie przeszkadzają wszelkim Soie- departament górniczy miuisteryum dóbr 
bywającego do Łodzi na samym wstępie- ludzie, k-tórzy dotąd nie mieli tej choro- kowym płynom przesiąkać gl"Untu ulic, co państwa rozesłał do wszystkich P}P'ę~pw 
uderza najpierw wcale niearomatyczny za- by, Prymitywne doły ustępowe, rzadko łub byłoby niemożebnem, gdyby rynsztoki były gÓ\'lliczych okólniki, polecające zarząnzęnle 
pach rynsztoków_ Darni, luby- czytelniku, nigdy nie oczyszczane, stajl!- się tu Zbiol'- cemeutowane, ju to widZimy np. przed do- całego szeregu środków mających na Clel~ 
iż o rzecz tę, arcyniemifą; dziś· zmuszony nikami wszelkich zarazków; uostanie się mami Scheiblerów, Silliersteina, Konstlldta, zapobieżenie niesżczęśliwym w:ypadkom 11 
jestem potrącić. . .~ ich do wody studziennej' jest tylko kwe. i t. d. Niestetyl takich domów niewiele, robotnikami w kopalniach. 
Cóż robić? w życiu nie z samem i kwia- styą czasu, gdyż ani cement, ani inna prze- 1\1 reszta miasta zwolna, lecz stale, przesią- - .Kowoje wremia" donosi, że ministe-

tarni mamy do czynienia. Ot6ż fa WOił za- gl'oda. nie powstrzymuje przesiąkania cie- ka brudem i zgnilizną. Jedynie przepłuki- ryum spra" wewnętrznych opracowywa 
b6jcza naszych ulic, która znika tylko czy. Im' mniejsza jest odległość od studni wanie l'ynsztoków wodą mogloby zmyć te projekt nstawy normalnej kas pożyczko
w czasle ul6wnych '. deszez6w fub silnych l i im niższy jest ' poziom gruntowej wody, brudy. Ale n.iestetyl Łódź niezbyt obfituje wo-wkładowych, które mają być obowiąz
mroz6w, jest złem ~OIirecznem 'wszystkiclr tern łatwiejsze jest przesiąkanie. Wiele w wodę, niewszystkie domy pOSiadają spe- kowo zaprowadzone we wszystkich bez 
większych m.last nie 'posiadałących \trzą- debatow&nó nad wywożeniem i utylizowa- cyalnych, znośnie płatnych stróż6w', a do- wyjątku fabrykach i zakiadach prze~y
dzeń racyonalnej kanalizacyi;I jednakże to niem oacbodów miejskich w Łodzi, dotąd broczynna przyroda nie może cią.gle zsyłać słowych. 
złe w ŁodzI jeSt " 'łdllleko więks'iem, nli jednak faktycZnie sprawa nie posunęła się deszczów dla zmycia śladów niechlujstwa - Próby urządzenia plantacyj herbaty 
gdziekolwiek, indŻiej f ' a na to składa się ani o jed'en, krok napri6d'. !udżltiego. (-) na K-aukazie, jak donosi "Kuryel· warszawc 
kilka przyczyn. Już samo położęnie mlś- Tu pozwolę sobie zWrócić uwagę, iż w ski", rozpoczął w roku bieżącym p. S~: 
sta w zaklęs10gci, liez należytego spadlcn: W Ilrszawie' w wielkiem'jest dziś utyciu pro- PrzDIDysl. handoll' k~IDnnl·kanyo. Mackiewicz, zapozn&wszy się ze sposobem 
dla wód śCiekbwych, na gt:ubcie wprawdzie szek totfo",-"y.' nawet w doml!Ch mogąoych ~ u ~ li uprawy w Chinach. Próby dały zezultat 
pilISzczystym, lęcz łeżąć,l'm na płytkiej wir- mleć prawidłową kanalizacfę_ I rzecz,)'w.]- " bardzo pomyślny. Pierwsze transporty her-
stwie gliny, zn'akomicje s.1rrzyj zarueczy1!z- ścle, oIro'dek tn tani, .zno'si -wszelką WOlI, Handel. baty, w niczem nieustępnjącej" chińskiej, 
czaniu tel-Ytol'.n1Ih' hiiasta..'· oansza ódćl\.ouy i czynjje pooatnew do w:l- - Komitet giełdowy w Petersburgu obra· wysłano do Petersburga, Moskwy i War~ 

Znaczna n6~ć'fabrjk;' spusz~jących s~o- wózki' bez wielkich iabieg6l\' . Sądzę, iż w duje nad kwestyą. wprowadzenia jednego szć\wy. , 
ją brudną wo\l~1 do r ynsztoków miejskicH, Łodzi szersze zastosowanie tego wypróbo- -systemu oznaczenia jakości zboża. ru.skiegp - Ogromne zaintel'esowanie na wysta
jest ' dnigą waŹllą ~rzYcZy'óą zanieczys~cza- wanego środka ' odiiałoby zdrowotno§ci mia- 'We wszystkich miejscowościach całego pań- wie paryskiej wzbudza wynalazek p. d~ 
nia miasta; nares;zcle fatame Urządzenie ·w sta zrraczne jcórzy'ścl. A przeeież -Łódź 0- stwa i jednakowych wag zbożowych, na Chardounet, który w pawilonie wystawo
Łodzi wśzelkich zIewów; '~cleków, "'ust9p6w toczońą j'est tOlfówiskami, a nawet w PO"- W'lÓr używauych us. giełdZie berlińskiej. wym urządził fabrykacyę materyi podobnej 
i t. p_ dókonywa reszty. Nie mówfę tu o lllisklm Rąbieniu wyrabianol'wzmiakowany - .Peterburgskija wiedomosti" donoszą, do jedwabiu, a nawet materyę ową nazwą.t 
specyalllem Ift!lmilowanlu łodzian. do brw- proszek. "I' że wobec znacznego zmniejszenia się kon- jedwabiem sztucznym. Mięszanina, z kt6-
d6\}', gdyż to byłoby przesadą; ludzie wsz,?" ., 'Dtugiem miejscem ·' zarażania tntaj tak tl'abaudy spirytnsn na pograniczu Austryi rej wynalazca ?trzymuje materyę, skIp.d~ 
dzie' są ludź\ni, ' a jednakż~; l to rzecz pew- ~rnntf i wodi,' ja'koteż powhltrza, są wieoz- i Prus, postanowiono<ogl'aniczyć ilo~ć stra- się z alli:oholu l eteru, cellulozy azotowej, 
na. '· dl!ńgrego ·tak brudnego mlastlJ;,Ijak n&- nie bfn~e ynszŁQki ! ' P<łlnijił.jąc ju2J niektó- ży karczemnej w tych miejscowo~ciach. . chlorku żelaza., cyny i kwlISu garbnikowe
sz~, dalekoby trzeba}loszukać. re oboczne ulit e, tiie'l mające dotąd brn- - Ministeryum skarbu zamierza w roku g'O rozpuszczonego w alkoholu, w stosunkn 
Że kanalizacYII pdanoMci :1 zaś przy uie- fóW;lJ g'ilZie · ź\Vyczajne ~ i'owy ' pl'zepe~nione przyszłym powiększyć liczbę nadzornjących będącym tajemnicą wyna.lazcy. Płyn w ten 

dostatecznej ' ilo§ci wo_ y, nieiupełnie usu- są , Cuchllącem błotem, prawie ·· 'wsz:ystkJe plantacye tytoniu, zakłady l naftowe i fa- sposób przygotowany, przecedzony w przy
wa złe, o którem jllowa, pru.~ła,\lłr t llgo {1nsz~olft lmiejskie wYdajl}' .zabójcze wyzie- bryki za.pałek. Na ntrżymanie kontrolerów rządzie hermetycznie zamkniętym, ścieKa 
w.i4eim;r, w W~ ?I!~ie a lIlfW'~Jr Wie- wy. 11 Talt płjn~ea, " jak stojąca ,w nich, ćie- wogóle ministerymn zllżlldałP na l'ok przy- do zbiornika, skąd cieniutką. niteczką spły
d~p. , ··lje~e t&1()a~j~ś~ '1fRzo~t~ć nie mńa.,. ob~zraliW'kcier:z n.ie, przy~zynia się szły 1,770,000 rubli. wa do naczynia. z· wodą zaprawionI! małą 
mo~e, gdy~ I>Pd,obq~ ~m~~y'śfczęme, f~- ąl~aj,mDleJ. do UP!·zł~~mDleDla życl.a młe~- - Dla. kontl'oli weteryąaryjnej znajduje il'lścią kwasu saletrzanego, gdzie tw&rdnie
pniowo postęW}l4<:! ~.Zl~ ~'pi)iwa fa~lni.e kancom! DlerÓwDle .J~l!k sz~odlł:wszą ~I~ się w KT61estwie PoIskiem pięć stacyj kwa- je, poezem, jak każda nitka, z łatwością 
na zdrowpt~oS},. jD\~s~" f~tda d\n,zI\Z~ ~u- ona st'aJ!l, 1\'lIy 's;tróze rozlew~JIł mIotłamI I l'antanowych, & ~miallowicie: 113 Pl·adze, łls.wijać się daje na klębek_ WŁókno tak 
s~a, wywot~je w ~.~dZl~ Wy~hch, ~l'~ul) 111- rozmaz~)~ JIł po ollu stl:Oh~oli rynsz~ok6w. w Ciechanowie, Łusiczkowie, Szłiabinie otrzymane nadaje się znakomicie do przę
n~j chW·plJy zl!.razl~ ej: t;vfu" c 1iYf.t~rya, W~~el~lE~ Zt\i'a~ki nieszkoilliwe, d~pÓki zn~)- i Wlodawie, ors.z tyleż stacyj rewizyjnych: dzenia, jest przezroczyste i miękkie w do. 
8zkarlatYI\~, ospa l t.: d. albo 1!;oJ"ejno po dOJą Slę w Cleczach, ,\,ysuszone na "bru- w Sie'nnicy, Lublinie, Plocku, Radomin tknięc.iu, ZJlpełnie ja~ jędwab, a ma jesz_ 
sobie obe mu" w osiadanie naszlI/'miasto, ku, swo!Jodbie- un'ósz si I'i ... owie4·zn, Ido- l' Łukowie. Prz stacyach znajdu·e si : 9 CZEt t zale , że prz ·mu·e wszelkie bar 

ODCINEK DZ~N.I!U .EÓD~lf'G0- 'ri;,a k:lrl ~i~ jl~ięrafe ~g Z~~lI~i~~Us:;j I jc~n::łej ;~~~:ciót;:ci ::s~~ł j~ż . t~;~; I l" n!ty~ ~~~do;~V !~O 8ię~w~0 S~~e Uh;: 
29) .1 .; , ' się od· -ot'kiesll:.Y .~ ~~ p~radyzll 'nkażywał an.i jednej m!śli, któl'aby się nie wlązał~ istotny, któremu niepodobna s~ę było oprz~ć, 

G1,IY de Mę.upassEUlh , mu l cz~ś'ć pbblicznośCl ;liniędzy którą rozpo- z Jego miłOŚCIą, ponury rycerz Faust, co nWlódł ~ałg'lSIę. 
zJfa~ał wielu znajbmytlh! ' ··1'" Teraz w głębi duszy jego odzywało się Bertin znów usiadł I słowa tenOl'a znów 

W orkiestrze, m'l.żczyzni w białych kra- echo skarg Fausta; i zrodziło się IV' nim mu przysz\y n& pamięć: Pragnę ja sI1..-aI·bu 
watach, . rzędem ·wyglądali jalt ·muzeuni -znar pragnienie śmierci, pragnienie końca tych co wszystkie mie§ci w sobie. , 
nych postaci ~wlatowcó-w, artystów; dzian,. cierpleń.. i tej nędzy bez wyjścia, Patrzył Ja praguę młodości I 
n~k,arzy, wszystkich," którzy są zawsze tam', na delikatny J,lrofil Anety i widział mar- Nucit"jl} zcicha I śpiewał w głębi du· 
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'doklld · wszyscy idą. Na pierwszem . piętrze, 'grabiego, siedzącego za nią.. i również jej szy; z oczyma utkwionemi w jasny profil 
(Dalszy ~ ~ patrz Nr. 236). w lożach, dostrzegał zllajome kobiety .. Hi'ar się' przypatrującego. · Czuł się starym. zgn- Anety, rysujący się na ciemnem tle loty, 

Kochała. go obecnje, j~k kochaJIł serca "in · Lochlist była istotnie czKrbjącą, da- billnym I Ach! Niczego już nie oczekiwać, ezuł calą gorycz tego nieziszczouego pra-
na!~nę, c~yli. koc~~łh. :w nim w.s~s~Jd~ na- l?-i ' z~~ św!eźb. ~lIślubjona margl·abina Ebe- nir:zeg~ się nie spodziewać, 7zu~ się wy- gnienia. . . 
\lzleJe dUla jutrzejszego. UpOjeUle iHerw- lin podnOSIła JUZ dOgÓI'Y lornetkę. /OŁa.- dZledZlclmnym u schy!Jrn. życIa, Jak urzęd- Montrose zakonczył pierwszy akt tak 
s~emi rozkoszami żypia i gorąca pott'ze'ba dny debiul)" ,lJólfiyślał Bertin. , . I nik na emeryturze, - co to za strllSzna znakomic.ie, że w sali zapauował eutozy&Zm. 
stani~ się SZCZ~liwą,' J,l\'Zejmowaty'ją 'rMo- !, Słuchano z wielką uwag~ z ·wzr&!!tającl} IWjka! ' W ciągu kilku minut oklaski, brawa i ókrzy
suyni· dreszczll I oczekiwania!" 1- sympatn tenora '·Montrose Z&wódząeegb ./ Roz1egły się okl8.jiki, AIontrose tryumfo- ki przelec.iały przez salę, jak burza. W 10-

I Qliwjer, k ~~r wl4~ial wszystkoł wle- t'aIló'ff nat! ' ż.Yciem. ' ' .. . • : ,q wal. Z pod ziemi wyskoczył ĄIelisto· La· żach kobiety biły obclągniętemi w rękawi-
dział' wsiyst~o:Hktórrprzeszedl ws~śtkie ", liwier mySlał: - Cd za' "Wyborua bla-· .barlil1~e, '·1 " czki dłońmi oklaski, a. za niemi mężczyznl 
fazy tajonej mlłq~cj, beż~i1ny' 1 za~ osny, ga l ' Faus .. tajemniczy, świetny'·' Faust, ' Oliwier, nie słysząc go je$zcze nigdy krzyczeli, k.Il1SZCZ'łC również. 
aż do sam~Il:0 ' tródł& cierpień 1M kiqh'f let~ry wyśpiewuje straszne we lżwątpienie w tej toU, zwrócił nań na chwilę uwagę. Kurtyna dWllkrotuie podniosła się i Sp3.
gdzie serce zdaje się b·za:skać jak sk6ra. na i przecznc18 wsżyiJtkim ;'" a. ten tłum za· Wspomnienie Obin'a tak dramatycznego ze dła, a zapał nie zmniejszał się bynajmniej. 
~ę~lach - . s'tał w gł?1;>i loży, obrzuca~ąc stanawia się z uatężoną uwagą czy ' głos swym basowym glosem i Faure'a tak po- <My kw·tyna zapadła po raz trzeci, od
je4i\o i drugie spojrzeniem skazańca. Monft'osego nie ' zmienił sil; I Słuchał wów- ciągającego swym głosem barytQna, zajęło dzielając scenę od publiczności i l6ż ze-

bano znak i such~ lekkie. stuk-nięcie iły- czas jale inni i POZ& banruneml słowami Ii- go przez chwilę. Ale nagle, jedno zda.nie wnętrznych, księżna i Anet" klask&ły jesz
rektora orltię,stry ' battjtą o pb~pi~ 'przer- br~tta., WŚl'ód mDż,ki, która budzi VI' głęlli wy~piewane przez Yontrosego z olbrzymią cze chwilę i otrzymały specyalne podzię
wało w~źy!t~ie ruchy i ~~~pty; ·uas~~~e · ?iJszy najsubtelńieJsze ncziJcla, 'zrozumiaŁ potęgą, poruszylo go do głębi. Faust mó- kowanie puez dyskretny ukłon, jaki im 
po krótkIej, głęl>okięj ,cf~r.:' dały śię s'ly- Jak Goet1le marzył o sercu Faustit.. wil do szatana: tenor posłał do loży. 
szeć piel'wsze dŹWięki" lIltrodukcyl i ha- Czytał' niegdyś poell).at ów I1znając go Pragnę ja sks.rbu, co wszystkie mieści - O I widzial nas - zawołała Aueta. 
pełniły, salę niepr~epartyru, niewidzilr.lnym' za bardzo piękny, bez wzruszenia ' wszakże, w sob,ie. - Znakomity artysta I - wykrzyknęła 
urokiem :muzykl', kt6ry przebiega zda I'ię i oto nagle terl!.z odczuł niezmierzoną 'głę- Ja pragnę młodości I księżua. 
po ciele, drażni ner)IT i dnszę gorączką blę jego; sam' bowiem owego wieCzora czuł I UKazał się tenor W jedwabnym spen- l Bertin, pochyliwszy się na.przód, PII-
?JlIyslowlł j l po~tycznj; za.rt\zem, mieszając aię tym stary~ Fanstem. cerze, ze szpadl}. u boku, w toku z piórem trzył z gniewem i pogardą nil. oklasltlwa-
z .czys(elp powfętrzem, kt6rem się odilycha, , Pochylona Ulaco ku przodowi sceny An~- na: głowie, elegancki, młody i piękny, zma- nego aktora, który znikał za kulisami, ko
dzwięczną fatę, kt'tll'ej się sIncha. " . ta. słuchała ,. wytężoną uwagą; pochwalne nierbWanlj. pięknością aktora. łysząc się zlekka, li: ręką l1a biodrze opar-

Oliwier usiadł, bole§n,1e wzruszony, j,ak- szeptY, zaczynały obi~gać sklę, głos· b'ówlem Rozległ się szept. Był istotnie piękuym tą, w pozie bohatera teatralnego. 
gdyby rany ęęrca Jeg\> otwarly. 'się· 'Pod Montro~~go okazał SIę p,iękulejsllym i głęb- I podobał się kobietom. Oliwie l·, przed- Zaczęto o nim mówi6. Snkcesy jego na-
Wpływem tych dżwiękó\\!. 1) iłzym II:lZ przedtem. ,. I, wnie, doznał rOlczarows.nia, gdyż przeszy- robiły prawie tyle bałllSu, co talent. Prze-

Skoro j'f zakże kurtynę podp.ieslono ł"stał Berlin.z&!llkuął oczy. Od miesiąca wszyst- wllj/lce wywołanie poematu dl'l\matycznego jechał wszystkie stolice l za.chwycit wszyat-
~n6w i Ujrzał na scenie gabi.net alchemisty ko co wl~ał, wszystko czel/"O ' doznawał, znlkało wobee tej metamorfozy. Miał jnż kie kobiety, które wi~ :lo góry, iż nie
I rozm·yślaj~ego Fausta. . co w życl.ll spotyk&f, ł~ .. ł natychmiast ze teraz przed oczami tylko baśń czarodziej- podohna mn się oprzeć, dOltawały bleiIl. 

Ze d~adzie~cia razy już .słyszał operę ~,!'ł namię,tnością· Swiat i Rieble rzucał liką, pełną ładnych .stępów I aktorów uta· serca, gdy wstępował na scenę. Zdawał 
tę, ~t6rą z!lał już"h~ pamię~, to też .IlW~- J6j na paśtw~. Wszystko co widział p!ę- leutowanych, głosu których JQŻ lylko w'az się zresztą niewiele dbać o tea obłęd _. 
ga Jego sjtierQwała fil!} ,linów na salę. W)- bego, rzadkIego, có wyd&ło mu się WMlę- słuchał. Ten mętczyzna w spencerze, ten ciowy I z&dawalal się trymDfami IICII1l-

' I _j...: 
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wniki jakie t,yłko pozwalają rozpuszczać charaktel'ystycznych rysów, stworzyć ży- zebranych w liczbie 38 a zgranych do za- Radogoszcz, Władysława Bukowieclti~ 

się w eterze lub alkoholu i niełatwo jest ilłCe i prawdziwe, każda ~ osobna, posta- dziwlającej r~Ymości' preeyayi plld e- mieSllkaniec tejże gminy .. Gustaw Szein i 

zapalny. cle, jakkolwiek ł\ł&daj, się one na nieco dzą pana Steioera, rozpoczyna w dnita dzi- :mila! mu nożem rauę w głowę. ' 

Rołnictwo. PUes'adzoay w cało~ci swej obraz. siejszym szere( koncertów popnlarnych w () Kradzieże. W nocy ze środy na 

- Pomiędzy lO-tym a 20-tym Intego J~ro akcyi tanowią nadzie}e i widoki, sali koncertowej ,"ogla. Kry~yk& warsza- czwa,rtek, do skladu fabryki cheiblera 

lą90 r, odbęd~ie ~ię w .I~ijowie zj~~ zie- zwJ.ąz~ne. z owel!l ~słl\w.ion.e~l na grn~cie wska. przyjęła bardzo życzliwie dziecinne p~zy ulicy św. Emilii ~ 680, przez wył~: 

lDIan z guberm kijowskiej, podolskieJ, wo- galiCYJskim przYJęCIem Jakiejś zagraulcz- te a Jednak artystyczne występy· maną ściauę dostali się niewykryci dotąd 

łyńskiej, czernibowskiej poltawskiej i nej ekscelencyi, w której zaściankowy świa- (-) Józef Loew, skrzypek, nczeń Jo- złodzieje i zabrali 15 skrzynek farb aoili

chal'kowskiej. Zjazd obradować będzie nadj te~ szlachecki widzi wybawienie od wszyst- achimll i Leonarda, którego koncert zapo- nowych wagi 13 pudów na sumę 1'8. 1 070 

sprawami następującemi: a) wybór roQzaju kich wyeh trosk i kłopotów) wiążąc z I wiadali my jllŻ przed paru tyg04niami Fabryki pilnowało 3 sh~żów nocnych 'kt~ 

i odmiany ziarna odpowiadającego warun- niem wszelkiego rodzaju zbawcze projekty. przyby do ŁodZI i w nłedzielę wystąpi IOZ\ ak stwierdza kontrolujący jch ~egal' 

~o~ gruntu, klimatu i .sprz~d&ży; b) o.bni- Dl~ .tys:h ~rojonych kor7.y~ci tr~ci on re- ,,:.sa!i k0!lcert owej. łącznie z orkiestrą czu~&Ii wewnąuoz zabudowań fa;brycznych: 

zeme kosztów mechawczneJ uprawy grun- at'!,e. s~e IOtllr;sy z ocz . I ~1rarżąc. ślę, 11' ~lZle~1 węgu!r1l)ńeh. P~( pary ka ;wyra- lecz operacyi rzezimieszków zauważyć nie 

tu; c) racyonalna kultura gnIOtu pod upra- "cl~kie czas,)' podkopUje I tak JUż za-liII. Się b~rdzo pOchlebnie o. .grze .1Il'tysty. mogli, ponieważ złod:&ieje do.stali się do 

w~ zbo.ża kłosowego.; d) obniżeuie kosztów c~lwJany swóJ byt materr&!ny. Ekscelencya ~-) LI~yt~cy.a. W magistracie lll: Ł?- składu fabrYCIWego. z zeWnljotloz, od pola. 

żmw i młocki; e) racyo.n!ltne przechowy- Dle przybywa, co trzezwl, ale tylko na ZI, - dniU I hstopada 1:_1>. o.dhędzie Slę_ \V tym celn wylamali .lLni z_parkanu oka

wanie zapasów zboża; f) znaczenie stopnia chwUę umysły, zdro.wszy nadająq myślo.m Iioy tapya na o.ddauie wentrepryzę repera- lającego fabrykę kilka desek pOło.żyli ta

pl'odukcyjno~ci ziemi w połączeniu z obni- kierunek. łiiezbyt żyw , ale zręcznie zwią- cyi miejskich studzieu i wodo.ciągów w kowe przez kauał zuajdujący' s ię obok fa

żeniem ko.sztów produkcyi ziarua; stosunek zaną ak.cyę zbawia cala gałerya wybor- [przeCiągU 1889/90 To.kn; licytacya rozpocz- bryki i po tak zbudo.wan.YDl mo.llcie wy

obszam zajętego. pod uprawę roślin kło.so- nie pochwyconych z życia sylwetek gali~ nie się od rs. 35 ko.p. 94 na ro.k (in minns). uieśli skradzioną farbę. Zlo.dzieje poZOsta

wych do obszarów, na których uprawiane cyjskich ziemian. (-) Ospałość. Z powodn niedozoru oli- wili po sobie d.rabinkę, po której WcllOdzili 

są Inne ga(nn.ki roślin; h) wysokość kapi- GsIeJ'ya ta śmi&łemi, cbltć nieco. grnbe- cy&listy fabrycznego, ktQry nie dopatrzYl do. składu. 

tału obrotowego na dziesięcinę ziemi; i) mi scharakteryzowana przez autora ry~a- braku węgla, jed.o~ z tutejszYch rahry w Ve czwartek niejaKa A. H., sluź1!ca Tau-' 

znaczenie środków dążących do obnizenia mi, ,10brych znalazła. wykonawców w wy- dnin wczo.rajszym byla kilka I godzin nię- by Stal, skradła jej 51's. go.tówką i chust-

kosztów prodnkcyi zbóż. Referaty prze- bitnych artystach 'to.warzystwa ł6dzkiegp. I czynną, kę wehii!l-ną wartości KOp. 75. 

znaczone do o.dczytania na zjeździe naleźy Rej \\odził w tej wybornej komedyi, zda- (-) Lubownicy szybkiej jazdy, pomimo W ubiegłą sollotę, między go.dziną 4 a 6 

nadsyłać do rady towarzystwa I'olniczego niem naszem, p. Feldman (Bajkowski). Dal częstych wypadl,:ów zdarzających się z tej po. południu , w mieszkaniu p. Gustawa Gey

w KijOWie najpóźniej do. 1 stycznia 1890 on postać skończonljo, w której , zdawało się, IllozyczynJ'J nie przestają uprawiać niebez- era spelniouo. znaczną kradzież. Podczas 

roku. najdro.bniejszego nie bl'akolValo rysu" tak piec~nego ~PQrtu. W czwartek jeden z ta-, kiedy pp. G-, nie hyło wtedy w do.mu a 

Telefony. została. wystudyowaną sumiennie i z takim kich panów o mało' nie Mjecha! p, M. B., slużące zaję~ były na dole robieniem po. 

- Dzienniki petersburskie douo.szą, że odtworzo.na talent~Dl .. Po~ll\~yci~ ją p. ~, kt?ry tYlko dziQki przyto.mności . umy~łu r~Ijodkó~'.. na dru!p'e , piętro. . w~~edł prZez 

wzdłuż linii kolei mrkołajewskiej, od kilkn za an~r~m z ZyCH!: I WCIelił Się w mą nmknął wypadku. , Dlezamkmęte drZWI tylne, Jakls zło.dziej , 

dni odbywajljo się pr6by połączenia te1efo- całkOWICIe. KrzykliWY, płytki , z hOIlPl'e,w (-) Ofiara zemsty. ~Ve ezwar41k okolo, .który otworzywszy kluczem stolik toaleto

nowego Petersburga z Moskwą. i godnością szlaohecką na ustach a. bez godziny 12 w nocy, powracsj:v.:ego do wy zabrał z niegó różnych złotych i bry-

charakteru i ustalonego zdauia w umyśle, do.mu ulicą KoustautyJlowską Edwarda lantowych przedmiotów na sumę rs. 1 500 

, i niezłem zresztą choć chwiejnem .sercu, 'l'regerll o.toczyło kilku ludzi, 1\' których i umknął nieposŁrzeżony przez niko.ł7o . ' 

Z. MIASTA i OKOLICY, goto\yy. dla blicht~:u i. urojonych wid.okÓw p.o;m.ał ou tutejszrch mies~!I'ńćów: ,oT. i E. _ -t-) Oszustwo. WłościlInie dosta~viająi:y 

po.ŚWlęCIĆ I'zeczywls~~ mt~resy ogó~u I swe braCI Ch., A. B. I S. P., maJ~cyc~ złoM ~~ ao unasta ; naszego sło.mę" W środek snop. 

własne- Baj kowski Jest Jakby zbiorowym nIego od . dość dawna. );UdZ1E1 CI scbwycih Jr.ójV wkladają mielozwę, skutkiem czego 

(-) Z teairu. • Oięikie czamj" , ko.me'dya typem, .któl'egu odmianami są ' iune posta- go i zaczęli l;Iid, a , kiedy :rr. wyrwął się słom,a ta staje się calkiem rueużyteczną. 

w 3 aktach przjlz M. Bałuckiego. Z ulu- cie z jego o.toczenia. Z niezl"ÓwJl3lJą za- lm z rąk, pogonili -za nim i sch)Vyta\'{szy, (-) Kradzieże,. ' W no.cy" z czwartku 

bionej dla swego pi<)re. stery mieszczań- maszyStością, pI'aw<lą i trafnem JlodkregJe- ~lOżami zadali mu p)Jlć r.all;. trzy w ple~y, na, piątllk po< Szwank~mu, zamieszkałemu 

skej, wyszedł auto.r w najnowszej swej ko- niem cech char~kterystycznych od~gvał QP Jednę w le~vą . skroń I Jedn~ w l'all)I~. przy ulicy Df!ikil(.i, nieznani złodzieje oder

medyi na. szersze poTe, malując nam zie- swą rolę, której UlU szczerze po.wmszo.w!l'ć W walce tej J~ep , z . z/Lpaśników, S. ,P., wawszy zap1ek ofl komó~'ki sl(I'adli w.szy

lniailsko-szlachecki światek Galicyi, na tle można. Jesteęmy, dOl1r2.wdy I ~V ,f,ło.I1o.Cle, przez omy,lkę udeJ.·ZYI nJ)zem jtolegę J: Cit·, stek drób i rQżne rzeczy. Po.przedniej no. 

ogólno. społecznyCh stosunk.ów. Nigdzie ~ do oC.eny gI!y reszty.. 1 wykó~~w()óW, pra- któl:~mu pJ."zę~it rę~ę, , : Na krjlyk.1 'l'r~gera cy złodzieje dopijali się do. sklepu pana 

może jeszcze dotąd niEl Zo.stały dotkliwiej wie bOWiem wszyscy zasluguJIjo na szcze- nlWjlległa Jl0!i.c<y.a 1 ,.)IJęła 100iJpw, ktoryph Szw;arca w tymże ,domu, . lecz odstraszył 

i z taką gryzącą iro.nią napiętnowane zgu- góJne wyróżnienie i ocena naszlII 7ł /lader osadziła w. areszYi!l' D2 ofiąry zemsty ye- ięh . rzeźnik z slJlliędniego mieszkania. 1 

bne wady i przywary tł>J Mel'y, jej nieda- malym wyjątkiem /musialaby być jednym Z,wall!> rratychmiast .lekm!za, ktQryopatrzył (-) Znalezione okrycie czarne jędwa

lekowidztwo, lekkomyślno~~, upadek cha- ~~ml~em pochwaln.ym_ Pp. 'Yin~let, Chmie- rany. Czy n'e3'er bę9zi& 1 żył - ni!lwia- 1>nę ~a:mskie, o.bszy~ : aksalljit:em, prawl 

rak terów, rozwijajlłca się wgród niej blaga Im.s~I"Kopcz~~vBki,Kuapcz~Dskl, Sta;lzko~~ dom\!. "J . I ' •• ; 1 Wla.8clclel odebra,ć moze" u. .ko.qllsarza polt-

i obŁuda i-o.we znane krzyka1:two. politycz- ski I p. Grabrnsklli tworzyli ensemble, rue (~) .Wyp~dkl. WczorąJ w Jeąqym z do- cyi rr cyrkułu p. kapitana Za odemskieł7o 

ne. Zarzucano. antoro.wi, że do odmalowa- pozostawiający nic do życzenia. P. Stasz- mów ·przy ulicy. No.womiejs~ie.i." sPm! , 7<e przy, uUcy Pio~I'JsowS'kiej. ' o , 

Dia tego obnizu użył naj ciemniej zych barw ko.~skiego. (Giętkowski) piel:wszr raz wi~ ~~cboilów ,7.-letJll .l llhł?piIlC, Ab.p.m. ,,\ lSSer, (_) Teatr łódz~i: D:&iś w Łęp.trze ,,'\7i

swej palety; i rzeczywiście obraz grzeszy dzIeliśmy na des~ach.. lteatr~l zll~lOwego I l .po~łukJ:, , ~1I}. rl?sj'ć .Clęzko. ŻycIU Jeg.o gr9 etoria' pl-~edstawioną, będzie . operetka w 3 

niejaką w ujemnY!1l Kierunku przesadą, /!l"Zyznać mu JOuslmy! .IZ Y! .DI~~m ni~ UStę- 1 Zl mebezple~zeDstwo . . . . 1\ .aktachliP. t . "Cllmal'go.," z I ID-uzyką Karola 

tendencyjnością, która wpłynęła- zapewne po~vał k?l~gom _ UIrueJętwe I' trafwe . do , :r9~o~~a\YI~nę ,, )Y , lDIesz,karuu bell d0zt!.rn Lecocq'a. W«ldllszystkich , tl'ze~h aktach 

także i na zbyt blady rysuuek pa1'u posta- naJdl'obDleJszyc~ 8ZCZ~gÓtów pl'zedstawtw d~lecl 1'0bo.~Dlkfl,; f~na I:;llUdy , .. p!'zeWI'6~ifY -wyli;onape zostaną tańce ukła,tjlu , p. Zuber. 

ci dodatnicn ,V 'sztuce, naszkico.wanyeh 0- szy posta~ gał1cYJskle(l"o półpan.ka. Pan szafę, ~~ól'a przy.lPlI0tł•a . ~-~etJ\leg~ ,c~1ppc&, biel' artl, Qllletu tea.trQ·w wal'suwskich. 

gólriie, jl\k gdyby sam autol' zaledwie' wie- J'arszewski, (Rembowski) mJ.!Uo wlil)Jcznego l -ĄndqeJa;, szcz.ęllllwym Je4Płk .!flbleglelP. 0,- l 

rzyl" w mo.~łiwość ich istnienia w· sferze, sumi~nnego, .01\I'ac~~vania nie zdo!ah ,dost~- kolic.zuo.~i, cW:0piec,Jl\!wllt_~ejszeg~ U~o- I , .' A",U: , R<Q 'Ntl K' A: ",I 
· którą przedstawia. . teczme WCIelić Się w ro.Ję\ llueZUpełDljl <}zema rue po.mós!. i !t. "t'll~ , 'J!.';'" ' j , "n: I • 

Po.stacie . te, zwłaSzcza. Rembowskiego; , zresztą odpowiadającą , jego uzdolnieniu, ,Wę. w.si No\Vy, -'Bru~ wło:!cianm ~tej,- ,.,' ,. " -- j / 

zamało posiadają rumieńców życia i wpro.- ale mia.Ł momenty bardz;o zezę~liwe. Nie szy, W. C., p~'zy wycieraJ,liu l3adzy wp,adl _, War!lzawl\. '. 

wadzono je, zda się, jedynie dla.' przeciw-' było zresztą ani jednej roli, która15y psuJa W komin, lecz dzięki ko.nstr~cyi t~oż, 'I~ ',-- Ko.nkurs na stanowisko ordyhatora 

stawienia i uwydatnienia tendencyi , dla l~ałOŚĆ albo I wykazała hrak sumienńego wyszedł cało. :' . ';, e~towegci jchpró~ dziecinny:ch w szpitalu 

wypdwiedzenia w imieniu autora, nieno.we- Pl'zygotowania w wy.konawc.!1< 1 to też ca- . C:--) Nagła" śmierć. Dl\ia. ~5 .,~,. m. zma~1 ;Qaiehlątka Jezuś odbędzie się Vi dniu 4-ym 

go.. zresztą spółecZ1.lego. protra~u. 'l'eu~en'i łoś~ poszła. praW!e. M ,konc~rtow?, czego w nilsząm .mieście na a!Jopl,llkByę ,~E~·.~g·- {\"I·~ańl8;~· ~an~dapi . zgł.as~a~ się willni 

cYJ. no.ść w komedYl te!S0 rodzajU łatwą Jest szez~rze dyrekcyr ' I .• rezyserYI POWI.lISll. o.w~ć szek :ij.YoPhtek." l/Lt 5. 4, ,poddany pri)~ ~11,- 1 ~ p .. )~1Ilmą'!ll do. , r\l-dY. mieJskieJ. dobroczyn-

zr~szt~ d~ p~·zeba<::zellla . w oczach. tych, ~o nalezy.. '.".," ):Dl~szkały .\~ ,do./Ilu/ pod Xi ,ną6 pl'zy Ulwy f10scl V~b!lczn~J i f,YIPagahy )~st 'dyplom 

pOJmuJą JakI .dOIllOllfy Jest cel I zadaDle .. , ,"li. _ BJ '" W:ldzą}VskleJ. , "" I na st-pplep" lej{ar~ ' Inli dokto.ra medycyny, 

_ uzdrawiającej chło.sty satyry i że autoro.wi .(- Orkiestra liliputów, tójest chłop.ców' r,(-) , Napad. Dnia 17 b-. m. na , nlicy ljtr lab śWla~ectwo; daj4ce , phwil . pralf.~yki 

woluo. z zeoranych na drodze ollserwucyi gferskich, ou slęitmin do czternastu lat, womiejskiej, napadł..na mieszkań gmm w I"llt'lI . KróleStWie. 

cznem: Musadien bpowiad~ł ' bardzo .y- I ,~,e, ;P"! e, lam D1 . p,ęJm&; lU d.~a .. ; , ,; ". !Wilił? ., . :,nit, prz~ ~lI), ', lIie I ~l'~ląc" o !li~, w A -yoe; a .ym baryiL zajmowI! się 

skretme, z po.wodu o.becnosCl Anety, o. zy- j ~ ~lelPa e potrzeb~ m" wc~lę , - "..wozqlłll,Sla, I w Jaki ,sposób miłość mlne pl"Zez caly tydzień, o do.brze napisany 1'0-

ciu pięknego śpiewaka, i księżna rozumia- salą całą wstrzi}snął ni.ewypowLedziallY zmienić jsto.tę ,ludzką, i ~I"o.znmiata, WJPl'. zeą mans, o. młodego. nieznanego poetę, które

la i uznawala wszystkie szaleństwa, dd ja .dreszcz 1"0Sk08Zy: ,III li, niego, ' przez 'tegą nęd~nego śpte\Vl\k ,ka- go nigdY"riie ' widział, lecz ' którego. wiersze 

kich mógł "doprowadzić, uważajljoc ·'go ' '.1:a , , Burza oklasKów, ierw,\ła. s.it) ,lIUÓW" gdy !l<!tynlł,J ' • ". ' h,l Musadieu jej deklamo.wał, o wszystkich 

nad wyi'az ujmującego, eleganckiego, -dy- kurtyna spadłaj " a łApeta kltłska.łi/- tąk; dlu- I .Al, ui6, I' zaz'd,o.ścił , już margrabielI\u Far sł wwn . o wszyst\!o co chwil. opo. przed 

styngowanego i wyjątkowo m1lzykalnego. go, że Bertiu miał bcho.tę ująĆ jljo za ręce ,I'ąlldal",temu " głppco"wi, ' który . ni~ nie, 'Yi- nią, naWet n1l.jbanalniej; gdy się oclIa bo

Śmiejąc się, zakOliczyła : i zmusić do zaplozestll,ni!\. Serce, jego no.wy , "dział" nie willd~iał i nie rozumiał! . ,Ale jaJr- wiem ko.bietę, Jniepodobna zll(lsić bez trwo· 

- Zresztą, czy pOdobna OplOZeć się temu ból ściskał. Nie lllówil ,nic w czasia-,,an- , żeby chętnie zadusił tego aktora, co oświe- gi, by myollała o kimkolwiek z najlżejszem 

głosowi! ' .1.', ./ traktu, śledził bowiem za ~u\j~~mi, , prze- .cH, d.uS'..:ę młodej dlliewczynyl " ,' ''1 I zajęciem - .l?lIuuje ,wówczas w sercu wyż· 

Oliwier, rozgoryczo.ny, irytował się . ł\ie j ęby-hienawiticią, śledził aż w jego"~oży., na- . 11ialj ollhptę rzucić się II!). nią, jak 11Jl.)m- ~ze nad, ·wszystko 'pragnienie pozosta.nia 

rozumiał doprawdy, jak mógł podobać się kładającego blansz,na. poJi~ki, wstrętne- gO~L QO go j{onie Ulają ·o.z~rato.wać, w~!łć 'iV jej qćzach jedynym 1\11. świecie. Pragnie 

taki akto.rzyna, taki przedstawiciel ćoraz go dla.ń śpiewaka, który t:/.~ , JlQdp.ieciłJto . ją_ za . rękę, uprow.:l\dzić ~tąd li pow.i dp.l\6: s~ęJ by nie )}'idziala; " Dle znała, ' nie oce· 

nowych typów ludzkich, gdy sam nie jtlst dziecko. " " , ,., ! "Chodźmy, cIJ,QdJ!my"błągaU\ was"ł 'h inalti. nikogo innego. ' Skoro tylko od-

z lJich żadnym l .takie urojone uosobienie Następuie ro.zpocz,! się akt w o.grodzie. ,J&!'o'!-a s~uc~ła, .cala" .drż,~ł . ~ jak W1!ócj się, by pQpatrzeć , n\lo. kogo, rzhca-

wy~al'zonych męzcz'yzn, t~kl no.cny wy- Niezwl,oczUle poi' po.aniesieni[J;' 'kul"tyty, o~ cierpiał ~lezp!lel'mel G~el'J)Jał .. Juz r·t~k my się sami Jej pl'z~'d ' óczy, by w~zyst: 

szmlUko.wany manekm, co. Jednego wleczo.-- miłosna gorączka zapanowałao ' ,w\ sali, 'IIi- kiedyś, ale Ole ta.k stra~zme. 'p1-qpo.mma~ ko zlj/lłonić a, jeśli, nie można odWrócić jej 

ru tyle ról ~araz odegr,)'wl\! .1' . I gdy bowiem ta muzyka, która zd~& " się- tl) sobltlf' ,Vf.. zys.tkiłl bo.'Ylj\m bpJe zaZdro.§Cl ~w&l!"i i l'jająć tY1K9. sobą; liiel1lienie ,nie-

- Jesteście zazdrośru o Olch, panowIe 'poWiewem po.całunków nie miała. takich. o.(ll'adzę.J'ł' o1lę, JaJe .rany nano-wp otwarte. ~vymowne wkrada Się do duszy. . 

z to.W8.1ozystwa i artyści, - rzekła księżna, wy]tonawoów. Nie byli' to. 1uż dwaj ,znako.- Najpr~d w Ronąl6J'eS w po.wrocie z cmll'n- Oli:l1(ie~ tak cierpiał wobec tegQ .śplewa-

---' Zazdr~śni jest~ście wszyscy o ak~o- mici aktorzy, Moubrose,"i lHelsson, to dwie t~rka, ~dy ut;zu.ł. P,? rĄ~ . pi~r.ws~.l!, , że pd .ka, ~tóI:y z~a~v~ł się. rozsiewać mlło~ć po 

rów, bo. m.aJą więc.eJ ~d was po.wodzema. ze świata idealnego istoty, właściwie, nie meg? uCle~ała . ze Ole dfa Ill~J llle ~aczył, całej tej s&li I zal Wlał. do wszystki~b o 

Następme z,,:róciła Się do Anety; . istoty, a dwa głosy! głos wieczny mężczy- ze, mezalezną :Slę czuł~ Jak lJlło.de z~ler~t.: · t~'yu!Jlfy tenpra, ~o. ko.blet,. co, rozmalZ~ne 

. - No, maleńka, zaczynasz d<IPle~'o zy- zuy .. ko.cuająceg:o, ': gło.s wieczny 'Poddającej ko.. Ale tam, ,.gdy ..gnleWa~!Li :go, ,n<;leka~ąc, _sled~lały" QO lozach I ~ęz~zYrn, co UlZą

cle! plltlOZySZ na wszystko zdroweml oczę- I się kobiet y-i o.to te gŁo.sy wyśpiewywałY. jby Zl.'ywać. kWla.tY, .I.c~lIł prze.dewszystkiem , dz~li al!~~e z,ę dla tego głu.l1ca. , . 

tarni, powiedz nam, ' ja-k ci się tenor Po.- I w westchnieniach całą poęzv.ę miłości , ludz- brutalną. chęi\ zatrZYJp4lnia jej sam\lj przy .art~stal Nazywali go art y tą, wlel~ 

doba? , kiej. • 'I'; sobie; dzi$, to dusza Jej nil\Uchwytna ll\\ie- ~rtystą. I mia! .jlo\vodzeni,e ,te? , ' u.ędz.wk, 

Aneta o.dparła ze 8t~nowczą minką: Gdy Faust zaśpiewał: ," ~ała. A.~hl tego ~ólurPalljoc.egQ, ~r~~'y ~eraz. lDterpretato~~ lc~dzyc? ~yśh, t~kie, Jaki.ego 

- Alei bardzo IDI ~Ię po.doba. SIę w mm odnaw~ał, doznawał ;l\lz IllQ~az sam t'w6~l)a hlgdy me zaznał. Al 1 to 

Dano. znów zllak trzykrotny i kurtyua "Pozw6l mi ... pozw~l pat .. ~6 na twO' bblicfe," pr~y ., tych 11ie~ypowie4..ziauych ,Pbrazac'h nazywalh S'ę sprawiedliwo.ścill;, inteligeneyą 

podniosła się zno.wu. Ro.zpo.czynano akt w sło.wach tych hyło tyle ' ~c,hwyth, u- dla se~c kochającycll. PI"Z·ypomniał sopie ludzi świaŁoV)'ych, tych a.mato.rów, pl'eten-

drngi. Przejście Helsson bylo. prześliczne. niesienia, błagań, że istotnie \u·al;lIiellie wszystkie przykJ'e wrażenia do.znaw~ne syonalnych ign9rantów, dla który~h.pracu

lODa zdawała się miee więcej niż dawniej miłości przejęło lIII. chwilę wszysliki,e serca, . z powo.liu Z&Zdro~ci, którE! padaly -na nie- ją (lo ~miercrlnistrze s~bl.ki ludzkieJ .. p~

głosu i używać g(} z wit)kszą pewnością i Oliwier przypomniał sOQie, że sam, nuw~ to go, jak -drobne razy W ciągu j:lJ.łych dłll- trzył jak klaszcZ:}, krzyczą, zach-lvycaJ.ą Się 

umiejętnością. Stała się istotnie wielką, niedawno W' Roucierę8, pod o.kll~mi. zamku gich d.lIl. Za każ~ym razem gdy zanważy- i nięnawiść dumnego setca parwen1usZa 

doskonałą., wyborną śpiewaczką, której Dotąd wydawała. mil tllię tą melodya ba- ~a coś"zachivyeiła , się, JiQlubjła lub pożIjo- wybuchnęła ~ w§c,iekłością ku tym ~oz: 

sława w ~wiecie równa1ft się sławie księ- nalną, a teraz wybieKala " inu na usta, jak dała, był o to. zazdroąnYllll .. zazd~'osnym onym' głupcom, możnym przez urodzerue I 

cia Bismarka i LessellSa. OlItatui okrzyk nami.ętnośc i , o.statni41 pro. '- wszystko, nieustannie" co. zajmowalo jej majątek. ' . 

Gdy Faust podbiegł ku niej i wypowie- ba, ()Statni.&- uadzieja i .ostatui!). kaska, .ja; czas, ,spojl:zenie" u.wagę, . po.bą.dzało <}o. we- . Dp kOlic&. przedstawienia siedz~ał w mil· 

dział czarnjący, pelny niewypowiedzianego. kiej mógl od życia się spodziewać. soł:pści, zdziwienia lub plozywiązania, bo to czewu,pożeran}"'whl.suelni myślam.l, poczewi 
wdzięku frazes: ' I potem nic już nie słuchał i nie sły,szał. coś mu' z niej wykradało. Zazdr,9Bnym się gdy entuzyazm ostateczny ~rzemlDął, pod~ 

"C.y poz .. om., pi~lm., młoda dAmo, Zazdrość pożerała go; widział jak Aneta czuł o wszy~tko, co. ro.biła bez niegp, o rękę księżnej, a margrabia po.prowadzi! 

lużyć sobie ramielliem i to .... nystlfem ... drodze"; cisnęła , do oczn Chust6C2lkę. czem nie wiedziil-I: \) spacęry, .,o przeQi"y.ta· Anetę·. , 8li 

gdy jasna, tak piękna, tak porywająca Plakałal Zatem to serduszko kobiece, co ne książki, wszystk.o, co jej się podobato, Zeszli ~rzez. 'Wlelki~ scho.tly wśro(~ f 

Małgosia odparła: niczego jeszcze nie znało, budziło się, oży- o o.ficera bohaterskiego. co 'otrzymał ranę mętczyzn I kohlet, wsród przepyszueJ po-
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-:Zapis ś. p. Anieli Zawidzkiej, w su
lilie 7 500 rs., na stypendya dla studentów 
Diwe~ytetl1 warsza wskiego, pochodzenia 
~\skiego i wyznania rzymsko-katolickiego, 
lOSiat przez ministeJ'Yum oświecenia za
twierdzony. 

_ Otwarcie warsztatów taszica ma 
nastąpiĆ wktótc~. Robot~ w gm~chu pr~e~ 
znaczonym na Ich pomleszczeme" są J uz 
ukończone. 

_ Płyn, służący do zabezpieczenia przed-
. miotów palnych od ognia, wynalazku 
p. K., nszywa SIę: .silikatem". 

Petersburg. 
_ Nowoje wremja", dowiaduje się, że 

Dad żydami zamieszkującymi okolice Peters
bltrga ma być rozciągnięta kontrola. Ży· 
dzi niemający prawa mieszkauia tamże bę
dą podobno wysłani do miejsc poprzednie
go pobytu. 

_ Ministeryum oświaty zamierza wpro
wadzić obowiązkowe lekcye gimnastyki 
w gimn~zya?h. i pensyonata.ch żeńskich. 

DZIENNIK ŁÓDZKI. 

x Wykopaliska. W okolicach Bydgosz
czy wykopano w dotsj ilości zabytki z czasÓw 
przodhistorycznych, jak: urny rÓ2nych kszt.nł
tów, ~elazne pierścienie i t. p. 

X Arak, jako lekarstwo na dyfteryty". Dr. 
Rouge, niemiec, próbował tego środka z do· 
brym skutkiem na wielu chorych na dyfterye. 
Ani jeden chory tak leOlony nie nDULrł po
dobno. Dzieciom rocznym daje sie co dwie 
godziny po pół Iy-leczki od kawy, dzieciom od 
2 do 4 lat po łyteczce, od;) do 6 jat po 
pól łytki stalowej, od 12 do najp6tDiejszych 
lat po łyt.e stołowej, Wyzdrowienie ma 
siybko uasŁQpować po otycin lekarstwa. 

X Telefon na wsi. Hr. Rediger zaprowa
dził w dobrach donacyjnych Lublin telefon, 
J.."tóry blczy folwarki do dóbr tych . nałe2'lce. 
Projekt połllczenia wykonał p. A. Ruppert, 
technik z Lublina. 

X Podkowy papierowe dla koni wyna
lazł niejaki Goldberg z pod Berlina. 

hd.; "~I. list, likwid. Król PoLsk. dUo 87.90 ~., 
81.60 Imp.; mole 87.50 itd.; 5% poł, •• ta ....,h .... ia 
nem. 100.00 ltd.; 4% pot ... ewnętrzn. z 1887 r. 
8ł.25 ąd.; 5'''' listy _wne ziem.lr:ie l-ej eer. 
97.25 itd, III ser. m. B 95.80 ąd., 95.46, 60,55 
knp; 5Of. listy zastawne m. Wa ........ y r 98.60 kd., 
II 90.7ó iad., m ~.80 ąd, IV 9ł.55 ąd., V 9(45 
ż'!'~, ~"q listy zast. m. ł>od.i ser. l ~5.60 itd., n 
93.:.:> Z'l". , m !Ia.OO sąd., IV 92.60 .~. Dy.kon· 
to: Berlin a',,, Londyn 2","., Pary* g'/" Wiede6 
4"" Petersburg 5'/," •. Warto~ć knponu s poer. ó'/,: 
listy lWItawne ziemskie 151.7. w ....... l • II 21.1 
ŁOllzi ~ 19.3, listy W"rid. aS.6, poi. premiowa l 
12ł.-, II «.9. 

Petorsburg. 17 p&ŹdsierD. Wekale na Londyn 96.25, 
II poilrczko wachodnIa 00'/" nI poiycm wscho
dni" 99 /" poż,czka • 1884 r. -.-, 4'/,". Jlaty 
..stawne kredyt. zielllilkie H9.60, &keye banku ru· 
.!riego dl. handIn ...granieznego 255.00, peter.bur· 
okiego b~nku dy.kontowego 655, banku mitcloy
narodowego 537, "arozaWllldego banku dy.konto
",ego - . 
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pro,ohods. 

do Koluszek 
" Skierniewic • 
11 WU'8&&Wy 

" AJeksudrow& 
" Piotrkowa 
" GraIlicy 
11 Somowca 
" Tomaszowa • 
"Blina 
" Iwugr.lt ..... 
"Dtbrowy( 04" • 

" Petersburga: 
n Kosk"y 
" Wieddia 
u Krakowa 
11 'Vrocław& 
t1 Berlina 
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_ DZlellmkl petersbw'skle donosz!}, że 
ministeryum wojny podniosło kwestyę, aby 
zarządy miast nie decydowały o nabywa
niu i pozbywaniu koni bez porozumienia 
się z ' temże ministeryum. 

Tydzień piotrkowski " wyjaśnia, że re
dukcya izb skarbowych w Królestwie do
tąd istnieje IV I,rojekcie, który nie jest jesz
(ze opracowany. Wszelkie więc doniesienia 
pism w tym przedmiocie są zawczesne i 
mylne. 

X Zjazd fizyologów odbył sie w Ba.zylei 
w Szwajcaryi. Ciekawych doświadczeń fizyolo
gicznych dokonallo na tylO zjetdzie. Głośny 
chirnrg angielski Horsley podał projekt doko
nywania operacyj nad mózgiem, jako leczenie 
niektórych nerwowych chorób. 

X Nowy telefon , skladaj'lcy siQ tylko z 
główki stalowej, otoczonej gum,!, bez bateryi 
elektrycznej, zosiał wynaleziony przez niewia
domego z nnzwiJ;ka wynalazcę. 

80r1lD, 17 pażdziernika. Banknoty ru.kie 'u ... 
210.00, Da dootawę 209.W, weksle na Wu ....... t 
20ll.70, ua Petersburg kro 209.25, na P01!lroburg 
dl. 205.60, na Londyn kro 20.40'/" na Londyn dL 
90.23, na Wiedeń 170.85. kuoony celne 3U.10, 
5'1, listy zaotawne 62.40, 4'/, . list Y likwi,Jacyjne 
57.00, pożyezka rusko 4'/, z ISllO r. 92.70, 5", J 
1884 r. -.-, 4'" , 1887 r. 55.25, 6°/, renta zło .. 
11 3.80, l\oiyezb WSChOlW" II om. 64..60, m emi· 
syi 64..30, 5." liaty z ... tawne ruskie 103.00, 5'/, po
ży.zko preDliowa • 188~ . roku 170.60, tabż z 1866 
r. 155.25, . akcy. drogi iel. wars.awsko·wied.ńskiej UWAGA. {),(ry 'olIla_ne grubSJlym drUkiem 
205.'25, akeye kredytowe austrlaokie 163.25, akcy. w~raiajł csu od godziny -6-ej wieesorem do go
.. ~rs.aw'lklego bonlm haudlowego - .-, dyskonto· dzIDy 6-ej rano. 
wego - .-, dY8kontQ nieluieckiego banIn państWA " .......... """''''''''''''''''''''''''''''''' ......... ____ - ......... 
:-Sc:J., pry,ntue 4,1/2%, LE 22!& 

LODdyn, 17 październ. Pożyczka msb z 1889 rolm M k 'I· GłUck be 
X Poczta elektryczna, która skrócałnby 

niezmiernie czas przesyłki, projektowan, jest 
w Ameryce. Np. przestrzeń miedzy Bostonem 
a ·New-Yorkiem przebywno'l bylaby w prze
ciągu godziny, czyli, te poczta elektryczoa bil
dzie dziesiQć razy s.ybsz'ł od pocill8ów kole
jowych. 

II om. 91 1/ .. ~'Io Konoole .u",ielskie 97'/, . a sym. Jan s rg 
W.rlZawa, 16 p&ździern. 'farg 11& plI\Cu Witkow· ADWOKAT P:RZYSIEGŁY l 

skiego. Ps.enica om. ord. - -, p."& i dohra 570 l 
-580, biMa - -620, wyborowa 630-645, żyto powrócił do '"Wal'szawy; ~111l.I& ~r. ł? 

Wilno. Dnia 11 b. m. wybuchł w 'Vilnie 
zoaczny pożar, w którym spłonęły drewnia
ne koszary, należące do izraelity Gordona. 
Przytem przy ratunku potratowano ogrody 
i polamano parkany. Pożar mógłbył przy
brać większe wymiary, gdyż w tej części 
miasta znajduje się mnóstwo drewnianycb 
budowli, stojących jedna obok drugiej. 

wyborowe 480-495, ... ednie - - - , wadliwe (Sprawy cywilne i karne) 1624 3 3 
- -,jęczmień 2 i 4-0 rztd. - - -, o,.i.s 270- ) . - -

ROZMAITOŚCI. 

X Adolf, Henselt, znakomity fortepianist.n, 
,mnrl w W .. rmbrann, w 75 rolm życia. 

X Stan słuchu, jak» czynnik ujemny lub 
dodatni w kształceniu dzieci. Dr. Sclunigie
low w utykule, umieszczonym w czasopiśmie 
niemieckiem, wykazuje na podstnwie danych 
statystycznych, że dzieci ucz,ce ' 8i~, robiły 
postepy w naukaeh stosownie do stanu swego 
siuchu, dobrego, przytQpionogo lnb złego. Dr. 
S. radzi rodzicom i opiekunom zwracae bacznIl 
uwagę na słuch dzieci, katar i choroby ucha 
weillug nich stosować leczenie oraz naukę . 

Dzieci z dobrym sluchem uczyły si~ najlepiej, 
, pf'ąt~piopym tle, pomimo pilności. 

X Fonogr,af W drukarni, według pism 
berlińskich, oddać mógłby znakoIriite usługi. 
W Berlinie roaiono odpowiednie próhy i oka
zało siQ, te zecer mote doskonale składać wy
mzy podług dyktanda fonografu, do którego 
antor wypowiedział swój artykuł. 

X Wystawa powszechna ma być nrz'ł
dzona w Stanach Zjednoczonych Ameryki. Nie
wybrnno jeszcze miasta na jej pomieszczenie. 
Ubiegaj'ł sie o ten zaszczyt: Saiot-Lonis, Chi
""!lo i New-York. 

X Taniec koni. VI' ,PaTy tu na bulwarach 
'" jednem miejscu w,!"ystkie przechodz'lce ko
nie zaczQły skakać. Po 'zgłebieniu przyczyny 
oka.zało sie, te elektryczuhś6 splyn~,". do zie
mi i !powodowała ten ruch skoczny rumaków. 
,.Se nonl e vero ... 

X Trujące grzyby w o~omoe i1Q~ci za
brała policya wiede6ska na targu miejskim. 
Było ich przeszło 100 ~o, rozdzielonych 
jot miQdzy drobniejszych kramarzy. Władze 

W.iednia majll silne podejrzenie, te główny 
handlarz wiedział o szkodliwości sprowadzo
nych na targ grzybów. 

X Mszczący się koń. Vi' Warszawie stan
gret K. zbił okrutni~ kOllia, powierzonego swej 
pieczy, za niesforność, którą, oknzywało dotąd 
spokojne zwierzę. Koń IV kilka godzio, ko
rzystaj~c z nieuwagi stangreta, uderzeniem ko
pyta zlnmal mu nog~. 

-T E L E G R A M y, 
ł 

X Wystawa żeglarska miQdzynarodowa 
b~dzie otwart'ł w Bostonie d. 4 listopada r. Berlin, 16 października. (Ag. p.). Naija-
b. i trwać b~dzie do 4 .tycznia r. p. śniejszy Pan ofiarował na ubogich Berlina 

woli spadającej kaskady obnażonych ra- 10,000 marek. 
mion, szeleszczących sukien i czarnych fra- Bern w Szwajcaryi, 16 października. (A . p.). 
k6w. Następnie księżna Aneta, ojciec jej i Rada związkowa wydaliła ze Szwajcaryi za 
margrabia wsiedli do powozu, a Oliwier podżegającą agitacyę czterech poddanych 
pozostał sam na placu Opery z panem Mu-
sadhlu. ' niemieckich, przebywających obecnie w wię-

Nagle uczuł w sel'cn przywiązanie do zieniu w Bazylei. . 
tego człowieka, a raczej ów zupełnie na- Londyn 16 października~ (Ag. póln.). DzP 
turalny pociąg, który odczuwamy dla wspól- siaj nastąpiła straszna eksplozY<L w kopal
ziomka w dalekiej krainie, czul się bowiem niach węgla MUBsefield w pobliżu Lon-' 
teraz zagubionym wśród tego obcego, obo- dynu (w brabstwie "'orthstaffordshlre). 
jętuego tłnmu, a z panem MU8adien mógł "' I 
chociaż o niej mówić. W kopalni znajdowało się podów~zas 70 

300, gryka - - -, rzepik lotni -, zimowy -
-, 11;epo.k ra.ll8 zim. - - -, groch IJoluy - -
-, enklowy - - , [a.solA - - - 70& k.orzee, 
kft;8Z& jagla.na - - - .1 olej rzepakowy - - -, 
Wauy - - - .& pud. 

Dowieziono pszeuicy 500, .yta 150, j~czmiellia 
-, owsa 200. grop.hn polnego - korcy. 

Wanzawa, 16 !)ft,ździern. Okowita 783/ 0 z akcyz .. 
pl> k. 9I,/0/. .. Stosu,nek gaIDca do wiadra 100-307'/,. 
Hurt. sk .a. Z& w",dro kop. 844'--8\8. za garn.27c 
-276. Szynki z. wiadro KOp. 857'-860'. za garni~e 
,279-280 k.op. Cz dod. na l'Iysch 2'1.). 

Pet~,.burg, 16 p.:udziernika. Łój w miejs.u 47.00, 
Pszeruc& w m. 10.50. Zyto 7.00. Owies w m. 4.30, 
Konopie w m. 45.00. Siemie Wane ., m. 13.00, 

Bor1lD,17 p.źd,ieru. PRzenica 180 -192 na paźd. 
186.00, ua kw. maj 194,.00. Zyto 157-169, na paźds. 
166.25, na. kw. maj - .-. 

Havre, 17 październ. Ka.wa. gooll &T8rage SAlItAII 
Da. grodz. 96.00, na marzec. 94.25, 11& maj 93.75, 
Nieuregulowa"n!<. 

New·York, 16 października. BawelnA 10'/", w N. 
Orleanie 9"/ ... 

New-York, 16 październibL. Kawa (Eair·Rio) 19.26., 
Rio !ł 7 10\,. ordiuary D& paźdz. 15.17, na grudz. 
15.17. 

~ELEGRUIY GlEtBOWE. 

Giełda ·Warszawska. 
Ządano z . końcem gieMy 

• 1"'\ f ł 
Za woklle kritkol .... l.ow. 

na 1,łerlill za lOt) mr. 
11& Londyn z& 1 Ł .. 
11& Paryż za 100 fr. 
lin Wiellei. za 100 U. 

Z. paJllOJ:j pdstJtow •. 
Lioty tik·. irtaeyjn. Kr. Pul. . 
Rusk, I.o życzk:l. wscbullnia .. 
, . 40/~ l'Oż, W,\VIIZ. r. 19.~i . 
Listy z"st. :tien. Seryi r . 

Li.sty 1:&tJt. m. ·\Vąr3z~·Ser. v( : 
" " lo . _ _. V . 

Listy zast. m. ŁOt! ' ;j Seryj I . 
n" B" fI. 
" ,t . , Ol (U . ..... 

Giełda Berlińska. 
Banknoty ruskie ZMaz . . 

t' n UI\_ (logtaw. .... 
DySkonto prywatot. 

Z dni~ 171z dni. 18. ,. 

47.70 
9.63 

38.62 
d1.60 

87.50 
100.-
84.25 
97.25 
~5.80 
98.50 
9M5 
95.60 
9a.25 
93.-

210.60 
209.50 
4,'/,'1. 

47.80 
9.68 

38.72 
81.70 

87.60 
100.-
8U5 
97.25 
96.10 
9850 
94.75 

- y-

210.80 
209.75 
4,1/.'/. 

Wziął go tedy I>od rękę. osób. Dotąd ocalono dziesięć; dziewięć tru-
- Wszak pan nie wracasz jel!Zcze do pów wydobyto już na powierzchnię. Ratu- Monety I bankatty : Not. nnę<!. Not. niu .... 

domu. Pogoda taka ładna, chodźmy na J'ący ntrzymuJ'ą, że widzieli 40 trupów. Imperyaly i pólimłleryaly *~d. pl. 
spacer. • (Emi.yi 17 grudrua 1ssa rokn) - --

_ Chętnie. Sofia 16 października. (Ag. J,>ółn.). Krą- Pólimperyaly .tare -
Doszli do ulicy Magdaleny, wśród tłumn ży nieprawdziwa pogło~ka, że niemiecki Fnnty .terlin. w banknotach ż. .r. :_ g! 

n Ś ód , .. ótk' 'ak' . t d l ł ł k' . F Marki niemieckie . . ' . 48 -ocnego, w r lU' lego gwaru, J 1,QZy- agen yp Oijlatyczny z oży~ SlęCIU er- An.tryackie bauJ.."tloty . 82.-

:i:n~! ~::~;~~\::ilJ. o północy, po skoń- dynandowl' wizY}ę przed wyjazdem tegoż. ~V:~koigó ~ubla'kr~d"w :zl~eie 'J}!'/, = 
Musadieu miał w głowie tysiące tema- Londyn, 17 października. (Ag. p.). War- Knpony celne. . . . . . - -

tów do rozmowy z chwili bieżąyej, które tykule poświęconym r ozbiorowi starań lka- C::;;ZIENNA STAT';STYIlA~ LUDNDŚCI. 
Bertin nazywał .porządkiem dzIennyin" i 'pitana Wigginsa, dążących do ~awiąza\li,a l' , 
ot ł t d t h

/ d lIalUaatw. &&warte Vf 1nin 17 .pataZJ.· e.rnib 
worzy npus y wymowy w wu czy rzec drogą mOl'sk,ą stosunków między EUl" pą ' - r'w parafli kat.lI.tl_J 1, & mlanOWlOle: Antoni 

przedmiotach, które go najwięcej zajmo- zachodnią a SyberY4 Times" ' radzi bpi' Burakowski z Haryalln,. Fran.zyk.. . . 
wały. Malarz, nie sluchając go, pozwolił ' • ,w paraftl •••• g.".kl.J l, a DUanOWIc.e: Adolf 
!Du mówić, trzymając go pod J'ękę, pewny, talistom angielskim, aby przedsięwzięoie to HUttm&UD z l[&r::t, llatyldą Zwmer. 
IŻ za chwilę o nie; mówić be,dzie i szedł, popierali Doświadczenie przekonało pisze Starozakollye , - . . . , . 'Z ... rll " dnlO 17 pazdz.emika: 
nic dokoła nie widząc, opętany swoją mi- organ Citty, że dostęp do Syberyi drogą Katolloy: lweci d" lot 15·tu zmarło ł... tej 
łością. Szedł wyczerpany tym napadem morską umożliwia łatwy odbyt towarów Iiczbi.e .• hł?pców. l, dzie .. c.~t 3, doru.Błych.-;-, 
zazdrości, który dręczył go, jak npadek, . .. . ' w tej l.ozb.e m~ ••• yzn-, kob.et -. a w .... o .. ,c •• : 
przybity świadomością, iż nic na świecie nie Jak to W 1887 r. Dllało DlleJsce z towara- Ewangelio)': d.ieoi do lat J5-tn om.rio 2, w t~j 
pozostaje mu do czynienia. mi Wigginsa i daje widoki przyszłego han- liczbi~ .chl~pcó ... -, uziewczą .• 2. doroslych .. ', 

C
· ., dl S b Z" d k k ć w teJ hczble m~zczy," -, kobiet 1, a m.anoWlc •• : 
lerpieć tak będzie coraz WIęceJ, nicze- n z y eryą· aDlm Je na zaryzy owa Beata Scbmits, lat. /lO. 

~o nie oczekując. Dni przechodzić będą będzie można znaczny nakład kapitałów St.ronko •• l: Woieei ,lu la. lo·tu &lDłJło l, 
Jedne po drugich, czcze, a widzieć będzie angielskich nl\ otwarcie tej drogi morskiej w tej li!",~ie <:błOllC?"' 1. d,iew.co~t -, dorosly~h 
zdaJa, że jest szczęśliwą, kochaną i kocha- ' - , w t'J hczl"e męzc .. ,n-, koblet-, a ml ... owlc.e; 
jącą. Kochanek! Będzie go miała, być mo- trzeba mieć dowód, jak rząd ruski zapa- ,.":,,,,,,,,,;,,,,,,,,,,,=-~~'~~~~~";';;;;;';';;';';~ 
ze, jak jej matka. Czuł w sobie takie nie- b'ywać się będzie na ten projekt. LISTA PRZYJEZDNYCH 
wyczerpane ź/'ódło boleści rozma,itych, II olei Po'." I. L. Aleksandrowicz z War •• a-k wy, A. Kr&fft • Staszo .. ,., Otenbuch. Nowo·Ra· 
s omplikowanych, taki potok nieszczęścia, Ostatnie wiadomości handlowe. domska, KrakoWllld • W&l'U&'IVY. 
tyle nieuniknionych bólów, tak - się czul C.raud lIoie\' Friedlender. Hoskwy, Ho 
zgubionym, zapadlym w agonię niepojętą, -- Witte. Berlin&, Driblen • Brna, S. DentsehmaDII 
ze nie przypuszczał, by ktokolwiek więcej W.ru ••• , 17 października. Wekole kro tenu na: • Berlina. 
uad niego kiedykolwiek cierpiałl Berlin (2 d.) ł7.70 ąd" 47.52'1" 55 kup.; Loudyn 

kro ter. (3 lU.) 9.63 "'1., 9.60'/, Imp.; P~ryt (10 d.) 
(D. c. n.) 38.621/, .,d., 38.42'/ .. 46 Imp.; Wiedeń (8 d.) 81.60 
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Piwo Z Helenowa 
nad którego dobrocią w sezonie le
tnim nnosili się znawcy, wydawane 

j6!lt na. kufie 

W re6lflurtJcyi 
.. VlU. l'IIiM'noll", l~.8aż 

l'IIeyera. 
164O-Q-7 

!PRALNIA Warszaws~~ 
pod firmą 

. "Józefina" 
J • 

Z ,Wem 1 Sierpnia r. b. otwartą 
została nowa pralnia, przy lIlicy 
Piotrkowskiej w domu W-go L. 
"eyera pod ](1 520 (nowy 88). 
1'rzyjmuje wszelkt bieliznę do pra
nia llamską, męską jak i stołową, 
poręczając za akuratne I dobre wy
konywanie pracy. , 

Józefina 7J. 

Osoba. wydoskonalona. 
w pra.lnia.ch Wa.rsza. wskich 
zamieszkała 'przy nllcy W olborslcle,j 
w domu W ~j Peikert w ofiC)lllie 

-- przyjmuje ~o prama 
bieliznę, łI.rant.I koronkowe kremo
we, jak rowniet i suknie tak letnie 
jak I zimowe. 1730-3-1 



1eatr i Łódzki. 
YlerbRIA. 

W sobotę, d. 19 pażdziel1lika 

Camar[o 

arietes 

DZIENNIK ŁóDZKI. 

firma egzystuje w Moskwie od 1787' r. 
Poleca.ją wybo~owe ga.tunki herba.ty nowego zbioru: cza.rlll\ od rs. 1.20 

od rs. 3 do rs. 6. 

Nt 236 

ł '. I 

rs. 2.80, kwia.towe 

I Własne składy nasze znajdują się: w 'V"rllZI\~ie: l ) na Nalewkach XI 12,2) na Nowym Świecie i'l23S, 3) róg Tłomac-
VI SOB01\Ę, dnia 19 paiidzi.erIlllk8,tr.~ kiego i Rymarskiej Xa 15, 4) na Marszałkowskiej XI 130, 5) na Elektoralnej Xi 10, 6) róg Starego Miasta i S-to Jańskiej, 7) 

ł I '1889 roku I na Pradze nlica 'l'argowa Xa 7, w l'fIo8~włe ; l) na Pierwszej Mieszczańskiej dom własny, 2) na Warwarce, 3) na Twier-
lIa.J""'VIJIl!lJ·ne nrąc~stawI' Cnl'C skiej, dom Ginsberga/ 4) na Kalngskim Ey-nkn, 5) na Niemieckim Eynku, 6) u Pokrowskich Wrót, 7) n Preczystienskich Wrót, .n Uli" ",VlIII ł"lI U S) w Kitajskim PrzeJllździe, 9) w Pietrowskich Linijach, 10) na Smoleńskim .Rynku, 11) na Platnickłej, dom Filipowa, w Pe-

CZTERY NOWE DEBIUTY tersborgn: l) na Zagorodnym Prospekcie Xi 26, 2) na Sadowej naprzeciw Gościnnego Dworu Xt 16, 3) na Newskiej w po-
l) --i.. "ddy, bliźu Nadieżdyńskiej Xt 90, 4) na Sadowej w pol1liiu Siewnej Xt 44, 5) na Czernyszewskim Moście Xt 64, 6) na Litiejnej Xt 25, 

..ua ..LII. 7) na :petersburskiej s~onie Xt as, w Hi.jowłe l 1} róg Kreszczatika i Dumskiego Placn, 2} na Kreszczatikn X2 44-, 3) na 
śpiewacz " II c!!rJ.."i ankMSklej Aleksandrowskiej Xt 87, 4} ' na ' Gal1ckim Rynku 16 8. w (Jharliowic: l) na Targowym Placu, dom Kużniecowa, 2) na 
2) "'--~ł~L'-~ -r .-J.JI~_,- Moskimyskiej )J 28, w Kursku: 1) na. Moskiewskiej Xt 26, 2) na Chersońskiej Xt 12, w Odesie: na Ryszeljewskiej, 

.Ir_,,_ ." n.. ... .:eoŁ- ,.. w "'łzolan NowgOTodzie: na Sofi'ońskim Placu, w Ty.ftisie: na Ery!"ański~1 w .ll.ydze: na KlIpieckiej, 
~pimvaczki Diemieckiej Orle na Bolchowskiej, w SAratowie na Aleksandrow$kiej, W' '\Vorouezn na Dworanskiej, w TlllfanroJtn 

lDi na Pietrowskiej, ,,, 'ViInie na )3olszoj, u- Nowoczerk_Jtn na Pła.towskim Prospekoie, w Ure.mleńczugo . na.. 
3) Panł. ..,.!JJI1J, na Chersońskiej, w ElIzawetJtradzie na_Perspektyw,nej, 'W ,,, ł'adykl\okl\zie na Aleksandmwskim Prospekcie, 

4) Panłły Babie,., w D;runbur~o na Petel'sbul'skiej, '-w Tlllubowie na. Bazarnej, ,,, Pskowie na Wieliltołuckiej w " s'rowie 

ul1ca UZ1LlGl.·· n-D-HI _nlH'6i!!' n " .n1'·""W·O 

Nowe-kursa-
rozpoczynają 1ię a,yk@ co 
godnie, najblibiy. otwtBrl'Y! 
'ę, d. 23 paf'ih:Jemiia-r. D. 
tego udzielaul:' tąkże: lekcyi 
tnych w domu i po za 
pl'ayjmuję .zamówienia kółek.. 
watnych w mojem salonie. 

d łf LiPiński, I 

}'s'kow na Bo1szoj, w lYIińsku na 'Sobornej, w 'Vitebskn na . Zl\)I\kowej, ,,, Libawic !la Nowo-Bazarnej, 
w Dorpacie na Bolszom R.YDku, w R~wlł, ' na Bo1szom Rynku, , rll'o",tou'ie uad "onem na Moskiewskiej, 
w Nowogrodzkim Jarmarku, 'w '~jednin Kiirtnel'ring Xt 15, ,,, Berliłlie Friedrich Str~e Xi 65, 

w · Pary:i.u rue d'Enghien Ni 39. 
przesyłki herbaty poezią pORl{slm~ sami. Przy kupnie 50 rłllltó,w , herbaty za gotówkę lub za zaliezonlem 

(riaehname) przy na~eslanlu tO% tJtulem Z&fhttkll, w Moskwie, Petersburgu, Warszawie, Odesle, Kijowie, Char
kowie, Taganrogo I Roslowle nad Donem" czynimy nstępstu;a: od herbaty oa rSI l.20 I rs. UO tO% - od fS. 1.60 

U%, od WS;ty~tkld .. zaś Innych gatp~ów WIo, przyc~e~ pr~twóZ" I wszelkie iuot koszty ponosi 

,~~ 

•. 1"1 ,. 
N.lEDZIRLĘ, dnia 27-go p~żdziel'Dika 1889 roku 

- ·e!łvntKONe~IfF·, . 
ł '"J ,r .",.j' -: ... 1 

luld'~rB'ej śpiewaozki - dw@rów P 'tlskiego 
i . AuSt,ry~lckieg,o" '-

PAUJjINY L U G Ci , ,~ I ' 
• I 'j Ze wsp61l\dzialem' , " I 

__ / nicfwornego śpiewaka, d~voru Szwe/Jzkiego '" I' 

p. 'F'I1IPA FORSTEIN 
• i pianisty J • 

) ; GOTtHOLDA KNAUTHA ~ 
... o nabyci~ l~ KS~G.A.RNI R. 

, ' I' I 

VU'l"JIII!\.Y Ilrawdziwą. tjSIUgę 'llaszym 
CZl'tetuij(lonj,. z I;a~j ą.r.., ich u't)'agę na 

~r.".1·o,V"f.n" i użyteczny preparat 
IM.IICIILGTI' " śro;dków lewll· 

Zl'JI'oble!';l\",ll f- wszelkim elerplt· 

l, W administracyi "Dziennika. ' Łólłzkiego" są. d~ 
nabycia 

l'rav/o"Fa.bryczne Z d. 3 (15) czerwca. 1986 r. 
. wy1oźone i uzupełnione pr~k1adaml 1 wzorami przez 

.. "( Stefana Kosslltlla, 
Dyrektor .... kł&d6w !yrar4owlikich HioUego i Dittricl!&; 

'PRZEPISY O PRAH MAŁOLETNICH ' ROBOTNIKńw 
'Ksi~żlti fabrycz~e 

do zapisywania małoletnich robotników, oraz 
" K S, I, Ą Ż){ l 
do zflpisywiutln dowodów legllymacyjnycb r,obo

tolków. 

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

Ol'IlZ wszelkie druki i ksią~ki 

ala ~ąaów vnkojrr i [IDinnYCD, 
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